
              Wierszyki zaprezentowane  pochodzą z książki „Wierszyki łamiące języki” Małgorzaty 

Strzałkowskiej. Są to łamańce językowe na dobrą dykcję.  Sprawdźcie więc, czy zaproponowane 

łamańce językowe przypadną Wam do gustu. I koniecznie czytajcie na głos! Miłej zabawy. 

 

 JAMNIK 

W grząskich trzcinach i szuwarach 

kroczy jamnik w szarawarach, 

szarpie kłącza oczeretu 

i przytracza do beretu, 

ważkom pęki skrzypu wręcza, 

traszkom suchych trzcin naręcza, 

a gdy zmierzchać się zaczyna, 

z jaszczurkami sprzeczkę wszczyna, 

po czym znika w oczerecie 

w szarawarach i berecie… 

 

MUSZKA 

Mała muszka spod Łopuszki 

chciała mieć różowe nóżki, 

różdżką nóżki czarowała, 

lecz wciąż nóżki czarne miała. 

– Po cóż czary, moja muszko? 

Ruszże móżdżkiem, a nie różdżką! 

Wyrzuć wreszcie różdżkę wróżki 

i unurzaj w różu nóżki! 

 



GRZECZNA DAMA 

Grzecznej damie, tuż nad uchem, 

brzuchomówca brzęczał brzuchem – 

brzdęk, brzdęk! brzdąkał na gitarze, 

niczym dżezmen grał na tarze, 

bzyczał jak na wiolonczeli 

i brzmiał niczym trzódka trzmieli, 

skrzypiał wdzięcznie jak skrzypeczki 

i podzwaniał jak dzwoneczki. 

Grzeczna dama oburzona, 

rzekła strasznie obrażona: 

– Uhu-huhu! Uhu-huhu! 

Ależ panu burczy w brzuchu! 

 

SZCZENIAK 

W gąszczu szczawiu we Wrzeszczu 

klaszczą kleszcze na deszczu, 

szczeka szczeniak w Szczuczynie, 

szepcze szczygieł w szczelinie, 

piszczy pszczoła pod Pszczyną, 

świszcze świerszcz pod leszczyną, 

a trzy pliszki i liszka 

taszczą płaszcze w Szypliszkach. 


